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temat reportażu

Szesnastego września 1944 roku Józef Rybicki, żołnierz IV Ąrwizji I Armii 
Wojska Pilskiego# fotoamator, na podwórzu dopiero co wyzwolonego domu przy 
ul. Stokowskiej zrobił pamiątkowe zdjęcia. Jedno z nich przedstawia dwóch 
małych, roześmianych chłopców w wojskowych czypkach i z przemieszonymi przez 
ramię pepeszami.

Prześledzenie losów tych chłopców, dotarcie do nich - to temat tego filmu 
Kie wiemy kim oni są, nie wiemy gdzie są, mamy "tylko zdjęcie - to punkt wyj­
ściowy. Szukamy ich. Jest to ryzykowne, ale tu kryje się szansa tego filmu - 
1^F$®3K1££ś£J^^ losy ludzi to także losy kraju, i na przykła­

dzie historii dzieci z praskiego podwórka* możemy dowiedzieć się o Polsce 
ciekawych ir ważnych rzeczy.

Potem oni sami — dorośli dziś mężczyźni — kim są, jak żyją, co myślą, czy 
pamiętają żołnierza z Leicą? Czy zdjęcia, którego nigdy nie widzieli obudzi 
w nich wspomnienia? Jakie? Prawdopodobnie ich wzruszy, jak się zachowają, co 
powiedzą w pierwszej chwili? Ha te pytania i na wiele innych, których w tym
momencie nie można jeszcze postawić odpowie ten firn.
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-Szesnastego wrześniu. 1944 -wam Józef r^i$M» kołnierz 17 Dywizji I „Armii 
.bjska Pilskiego, fotoamator, na podziw dopiero cc wyzwolonego dom przy 

ul* fałkowskiej zrobić pamiątkowe zdjęcia* Jedno a niob. przedstawia dwóch 
m2ych, roześmianych chłopców w wjskowyah azypkaah i z prze^oszonyal pracz 
ranię pepeszami*

Prześledzenie losów tych ahłupoów, dotarcie do niob - to temat tece filmu. 
111® wierny kin oni są# nie wi«w gdzie są, mamy tylko zdjęcia - to punkt wyj­

ściowy. Szukamy ich. Jest to psykam©, ale tu kry jo się szansa tego filmu -' 

IW^Sraa^m losy ludzi to także losy kraju, i na pWkła*
dzie historii dzieci z praskiego podwórkaę możemy dowiedzieć się o Polsce 
ciekawych 1 ważnych rzeczy*

Potem oni sami * dorośli dziś mężczyźni * kim są, jak żyją, co myślą, ozy 
pamiętają żołnierza z Leicą? Ozy zdjęcia, którego nigdy nie widzieli obudzi 
w nich wpomieniaT Jakie? Prawdopodoimie ich wzruszy, jak się zachowają, co 
powiedzą w pierwszej chwili? Se te pytania 1 na wiele innych, których w tgn 
momencie nie można jeszcze postawić odpowie ten firn*



15 września 1944r. Józef Rybicki, żołnierz IV Bywizji I Armii Jojska Polski© 
go» fotoamator, na podwórzu dopiero ©o wywalonego domu przy ulicy Stokowskiej 
zrobił pamiątkowe zdjęcia* Jedno z nich przedstawia dwóch małych, roześmianych 
chłopców w wojskowych czapkach i z przewieszonymi przez ramię pepeszami. 

Prześledzenie losów tych chłopców, dotarcie do nich * to temat tago film, 
Nie wiemy kim oni są, nie wiemy gdzie są, mamy tylko zdjęcie - to punkt wyjś- 

ciowy, Szukamy ich. Jest to ryzykowne, ale tu kryje się szansa tego filmu - lo­
sy ludzi to także losy kraju i na przykładzie historii dzieci z praskiego pod­
wórka możemy dowiedzieć się o tym kraju ciekawych i ważnych rzeczy.

Potem oni sami - dorośli dziś mężczyźni — kim są, jak żyją, co myślą, czy po 
miętają żołnierza z Leicą? Czy zdjęcie, którego przecież nigdy nie widzieli, o— 
budzi w nich wapcmnie^a? Prawdopodobnie ich wzruszy — jak się zachowują, co po 
wiedzą w pierwszej chwili? Na te pytania i na wiele innych, których w tym mo­
mencie nie można jeszcze postawić odpowie ten film.

1. Zdjęcie.
Pan Józef Torbicki opwiada (10^#) o okolicznościach, w których zrobił zdję­

cie, okolicznościach dość szeroko pojętych - tu mieści się krótka historia zdo* 
bycia tego domu, ulicy, może całej Pragi, ypowiedź może być ilustrowana zdję­
ciami, których Rybicki jako żołnierz I Armii wykonał ponad 5000. Jest też foto­
grafia Rybickiego z aparatem przy oku. W ewentualnie filmowe zdjęcia jego • < 
mieszkania, gdzie ma ciemnię i bogate archiwum. Sekwencja kończy się demonstra­
cją fotografii chłopców.

2, Szukanie .
W komentarzu wyjaśniamy, że będziemy szukać chłopców. Być może "zdradzimy" 

ekipę. - to może ułatwić nam pracę - jeżeli tak zrobimy nie będzie dziwił mikro­

fon czy nawet technik w kadrze. Me się zdarzyć, że w którymś momencie warunki 
fcędą wyjątkowo trudne - stąd to zabezpieczenie.



Szukamy bohaterów fotografii# Oglądamy dom, podwórko - typowa międzywojenna 
zabudów - studnia#(Kożellw, że jest tu Bybioki, ogląda kamiennicy, pozor­
nie nl® się tutaj nie zmieniło, może nawet on zadaj© pierwsze pytanie) Dowia-- 
dujemy się (100ń) kto w t$# tomu mieszka od wojny# Wchodzimy z kamerą do Mesz 

kań ni©uprzedzonych lokatorów, pokazuj omy fotografię, pytamy ozy pamiętają,- 
słuchamy (100,^). '7 tym momencie powstaną prawdopodobnie dwa wątki - dwóch obło 

ców# Idziemy śladom bohaterów, od adresu do adresu, poznajesy ludzi, dowiaduje 
my się faktów. Im bardziej skomplikowane będą losy tych ludzi, a więc im baru 
dziej skomplikowana będzie sekwencja * tym lepiej, bo tym więcej się dowiemy# 
Jesteśmy coraz bliżej, wreszcie - docieramy do bohaterów#

Wa^, Jeżeli nie dotrzemy do któregoś z chłopców, albo, co mało prawdopo­

dobne do obu, film skończy się tutaj# Wtedy jeszcze raz demonstrujemy zdjęcie 
z wezwaniem, z prośbą o zgłoszenie się bohaterów, które to zgłoszenie może się 
staó tematem następnego filmu lub audycji#

3# Chłopcy #
w tej sekwencji poznajmy ich# Najpierw ich reakcja na zdjęcie - wzrusze­

nie, wspomnienie, byli wtedy bardzo mali, pamiętają nietwiele, być może to 

zdjęcie coś im przypomni, przybliży w tamten ważny dzień. Może jednak pamię­
tają (starszy z nich?)okoliczności, w jakich ich sfotografowano# W ile ich- 1 
relacje będą się różnić od wersji Ąrbickiego - przecież to zupnie inny punkt 
widzenia (z drugiej strony aparatu, dzieci). Potem opowiedzą (100/a) o sobie, 

tu ewentualna ilustracja fotografiami z ich szkolnej wycieczki, matury, ślubu, 
chrzcin ich dzieci# Dowiadujemy się co teraz robią, jakie są ich zamiłowania, 
jak pracują, jak mieszkają (ilustracja zdjęciami filmowymi). ^ v

Zależnie od wyników dotychczasowych zdjęć ewentualnie doprowadzamy do spotka 
nia z Rybickim - może wyniknąć interesujący materiał (t) A

Jeżeli któryś z bohaterów ma dzieci pokazujemy je w czasie zabawy, montuj®, 

my to kilka razy ze starym zdjęciem - pokazujemy, że mimo wspomnień, wzruszeń, 

mimo pamięci jesteśmy już bardzo daleko od tamtych dni. Dzieci się bawią#
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